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  Dominika Kozłowska


  Przemoc ipozorna moc


  TRUDNO BYŁOBY ZROZUMIEĆ IDEOWE PODŁOŻE XX W. BEZ odniesienia do twórczości Friedricha Nietzschego. Nie tylko dlatego że był on jednym znajważniejszych współczesnych krytyków chrześcijaństwa, który zbudował pojęciowe podstawy sekularyzacji, lecz przede wszystkim ze względu na przenikliwość, zjaką podkreślał, że człowiek przyszłości będzie kształtować swoje życie woparciu owolę mocy. Nietzsche dostrzegał, że gwałtowny rozwój naukowo-techniczny icywilizacyjny powoduje zwiększenie się ludzkiego poczucia sprawczości. Nie od razu jednak jego koncepcja nowego człowieka została dobrze zrozumiana; nie dostrzegano, że moc isprawczość są możliwe do udźwignięcia jedynie przez niektóre jednostki. Gwałtowne przyspieszenia, które na progu nowoczesności wyznaczać zaczęły rytm rozwoju zachodniej cywilizacji, przyczyniały się do coraz szerszej emancypacji kolejnych warstw społecznych – migrujących do miast chłopów czy zyskującego świadomość swoich praw proletariatu. Nietzsche był jednak przekonany, że poszerzające się wkrótkim czasie pole możliwości jednostek pozbawionych przez wieki sprawczości daje jedynie złudne poczucie wolności isiły. W rzeczywistości owe pozornie wyzwolone indywidua wciąż pozostają wduchowym stadium niewolnictwa – by odwołać się do słynnej heglowskiej inietzscheańskiej dychotomii pan–niewolnik.


  Obdarzony genialnym wyczuciem dla ducha czasów, wktórych przyszło mu żyć, Nietzsche przewidział, jak owo pozorne poczucie mocy szerokich mas może być wykorzystane do realizacji woli jednostek. Znalazło ono wyraz zarówno wnazizmie istalinizmie, jak – wmniej dramatyczny sposób – wdemokratycznych strukturach, gdzie pozorne poczucie wolności jest zręcznie używane do zarządzania masami przez populistycznych liderów.


  Nie da się zrozumieć współczesnej obecności przemocy bez odniesienia do przywołanego powyżej pojęcia mocy. Z jednej strony można przekonywać, że nowoczesność to okres spotęgowania mocy, która przyjęła bezosobową postać kontroli wpisanej wsprawnie działający, biurokratyczny mechanizm władzy państw totalitarnych lub wformę rozproszonej internetowej inwigilacji wpaństwach demokratycznych. Dawniejsze ustroje także oparte były na przemocy, jednak – przekonują współcześni krytycy kultury – nowoczesność ujęła ją winną formę, rozwijając znacznie bardziej subtelne, awięc niebezpieczne, techniki rządzenia.


  Z drugiej strony rozwój cywilizacji zachodniej można opisywać jako napędzany wiarą wutopię wyzwolenia od przemocy. Taka utopia narodziła się za sprawą chrześcijaństwa irozwijana była wEuropie przez wieki jako obraz Królestwa Bożego – królestwa pokoju. Natomiast dopiero wnowoczesności zyskała status wizji doczesnej, która może być zrealizowana nie wzaświatach, lecz whistorycznym porządku społecznym. Moc techniki (np. współczesnej medycyny), rządów prawa czy instytucji demokratycznych służyłaby wtedy zagwarantowaniu możliwości rozwoju tych, którzy są najsłabsi.


  Pytanie, czy we współczesnej cywilizacji zachodniej jest więcej czy mniej przemocy, było punktem wyjścia numeru miesięcznika „Znak” zpaździernika 2016 r. poświęconego postępowi moralnemu. Otwierający wówczas Temat Miesiąca dwugłos Johna Graya iStevena Pinkera pozwalał czytelnikom zapoznać się zbodaj najciekawszą współczesną odsłoną argumentów za iprzeciw tezie opostępie ludzkości rozumianym m.in. jako zmniejszanie się liczby zbrojnych konfliktów wświecie. W najnowszym numerze stawiamy sobie za cel rozpoznanie ianalizę rozmaitych form przemocy, szczególnie tej najsłabiej opisanej postaci, która rodzi się wświecie cyfrowym.


  W publicystycznych dyskusjach jednym znajczęściej formułowanych zarzutów jest ten onadużywaniu pojęcia przemocy, owszechobecności tego terminu. Jeśli jednak gwałtowne przyspieszenia cywilizacyjne wyznaczane kolejnymi przełomami technologicznymi wiążą się zcoraz większą mocą isprawczością, jaką zyskują człowiek iludzkość, opis nowych sposobów, wjakie owa moc może być wykorzystywana, należy do naszych najważniejszych zadań.
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  Kobieta oglądająca dzieło Bruce'a Naumana Violins Violence Silence (Skrzypce Przemoc Cisza) na wystawie stałej wgalerii Tate Modern, 30 września 2017 r.

  fot. Robert Alexander/Getty

  


  Temat Miesiąca

  


  Wymiary

  przemocy


  Obecną sytuację na świecie można nazwać czasem przemocy. Świadczy otym zapoczątkowana w2017 r. akcja #MeToo, regularne doniesienia ostrzelaninach wamerykańskich szkołach, atakże język polskiej debaty publicznej. Coraz trudniej wskazać sytuacje, które nie są podszyte przemocą.

  

  Co nazywamy przemocą? Kiedy stała się ona codziennością? Jaki jest jej związek zreligią? Dlaczego się nią fascynujemy? Kim są ofiary przemocy? Czym jest przemoc wirtualna? Na czym polega przemoc ekonomiczna?

  


  Odpowiadają:

  Michał Paweł Markowski, Andrzej Szyjewski,

  Agata Chełstowska, Aleksandra Niżyńska

  i Paulina Borkiewicz


  Siekiera isieć


  MICHAŁ PAWEŁ MARKOWSKI


  Osobiście uważam, że słuszność jest

  po pani stronie: przemoc to obrzydlistwo.

  Swidrygajłow do Duni Raskolnikow


  (F. Dostojewski, Zbrodnia ikara, 1866)


  Skupiając się na naszej misji idostarczając

  wspaniałych usług, wierzymy, że długoterminowo

  wytwarzamy największą wartość dla naszych

  udziałowców ipartnerów.


  Mark Zuckerberg, twórca iCEO Facebooka (2012)


  Przemoc jest obietnicą skutecznej interwencji wwadliwym porządku świata. Mąż bije żonę, bo zupa była za słona. Matka bije dziecko, bo nie daje jej spokoju iciągle płacze. Dziecko bije inne dziecko, bo wygląda inaczej, albo torturuje psa, bo tak mu się podoba. Biały bije (albo zabija) czarnego, nazista Żyda, Serb bośniackiego Muzułmanina, bo ten drugi stoi od pierwszego niżej whierarchii stworzenia ijest błędem do wyeliminowania wwadliwie skonstruowanej rzeczywistości


  KTO WIE, CZY NAJWIĘKSZY PRZEŁOM W ROZUMIENIU zjawiska przemocy nie nastąpił za sprawą niemieckiego socjologa Maksa Webera, który wpracy Polityka jako zawód ipowołanie zdefiniował państwo jako monopolistę wdziedzinie przemocy fizycznej. „Państwo jest taką wspólnotą ludzką, która wobrębie określonego terytorium (…) rości sobie (z powodzeniem) prawo monopolu na wywieranie prawomocnej przemocy fizycznej”1. W świecie nowoczesnym jednostka nie ma już prawa stosować przemocy idlatego nowoczesność jest także źródłem rozszczepienia, którego nie znał świat przednowoczesny. Od Homera do Schillera znany zliteratury samotny mściciel łatwo znajdował swój odpowiednik wżyciu codziennym, ale nowoczesna dominacja państwa, posiadającego wyłączny przywilej stosowania przemocy, dokonała wwieku XIX odseparowania rzeczywistości, wktórej jednostka pod żadnym pozorem nie może używać przemocy wobec innej jednostki, od marzenia, wktórym samotny rewanżysta dokonuje naprawy zaburzonego ładu tam, gdzie państwo zawodzi2. Klasyczny western np. należy do epoki wczesnonowoczesnej wyobraźni, albowiem nie ma wnim nadrzędnej państwowej struktury politycznej, która wzorowo wywiązywałaby się zdyscyplinowania przestępczości, idlatego potrzebny jest dodatkowy element – nieustraszona jednostka, której moralna wyższość pozwala stać ponad prawem ito prawo jednocześnie reprezentować. Tak rozumiany western ma się znakomicie do dziś istanowi główne paliwo fantazji hollywoodzkich, których głównym celem jest podtrzymywanie złudnego przekonania, że jednostka wświecie dzisiejszym może więcej niż bezosobowa władza. Rambo ze Stallone, Szklana pułapka zWillisem oraz Uprowadzona zNeesonem (by pozostać tylko przy trzech różnych wersjach tego samego scenariusza zróżnych dekad) pokazują dobitnie wkolejnych odcinkach, że figura samotnego mściciela, głęboko zakorzeniona wkulturze archaicznej, przechodzi na służbę ideologii wświecie, wktórym przemoc indywidualna została całkowicie wyjęta spod prawa przez państwo. Im głębsza wiara wsamotnego rewanżystę, który reprezentuje wszystkie pokrzywdzone jednostki wkrainie fantazji, tym mocniejsza jest dominacja scentralizowanego aparatu władzy wrzeczywistości. Filmowa fantazja obiecuje to, czego nie może dać rzeczywistość, podtrzymując jednocześnie nieusuwalną różnicę między obydwoma sferami życia.


  Usankcjonowane politycznie rozdzielenie fantazji irzeczywistości (w fantazji można robić to, czego nie można robić wrzeczywistości) przeniosło przemoc jednostkową wświat wyobrażeń, za pomocą których naprawiamy deficyt przemocy wżyciu publicznym. Jeżeli wyłącznie państwo ma monopol na przemoc, jak twierdzą za Weberem wszyscy ministrowie spraw wewnętrznych3, to tym samym wybór, przed którym stoi jednostka zafascynowana przemocą, jest następujący: albo stanie się realnym przestępcą, który łamie zakaz nałożony przez państwo (w sferze publicznej), albo odda się władzy fantazji (w sferze prywatnej). Tak czy owak, podział na sferę publiczną isferę prywatną zostanie podtrzymany, apodział ten sam wsobie, wynaleziony iumacniany wraz zrozwojem cywilizacji mieszczańskiej (jak zwykło się przyjmować za Habermasem) 4, jest jednym zważniejszych powodów znerwicowania kultury nowoczesnej5. Władza nowoczesna, uznająca iuzasadniająca tylko własną przemoc, albo penalizuje każde inne użycie przemocy, albo pozwala jej się schronić wprywatnych fantazjach, do których zzasady nie zagląda.


  Fantazja: psychozy inerwice


  WEDŁUG JEDNEGO, NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONEGO, rozumienia fantazja jest filtrem ochronnym przed rzeczywistością, która jest zbyt brutalna, by można ją było znieść. Jednostka chętnie lgnie do świata fantastycznego, gdyż nie za dobrze odnajduje się wświecie realnym, gdzie dominuje brak satysfakcji lub realna groźba fizyczna. Fantazja znakomicie rekompensuje brak zadomowienia wcodziennej egzystencji lub niski poziom społecznego uznania iobłaskawia momenty symbolicznej pustki. Tak rozumiana fantazja oddziela starannie porządek wyobrażenia iporządek rzeczywistości: to, co się dzieje wfantazji, nie ma żadnego związku ztym, co się dzieje wświecie aktualnym idzieje się właśnie dlatego, że związki między tymi dwoma porządkami są kompletnie zerwane. Jeśli fantazja jest zamiast rzeczywistości, to widowisko przemocy, wktórym bierze się udział wwyobraźni (lub na porozstawianych wszędzie ekranach), odgrywa się dlatego właśnie wświecie zmyślonym, że nie może się odegrać realnie. Tak pojętą fantazję nazwiemy psychotyczną, zgodnie zintuicją Freuda6, który psychozy charakteryzował jako zakłócenie relacji między „ja” irzeczywistością, zakłócenie, które pod wpływem jakiejś traumy (a traumą jest zawsze nadwyżka negatywnych bodźców zewnętrznych, których psychika nie umie przerobić na znaczenie) powoduje stworzenie rzeczywistości alternatywnej, gdzie „ja” bezpiecznie się odnajduje, kreując liczne mechanizmy zabezpieczające przed wtargnięciem świata realnego. Przyjmuje się, że wfantazji psychotycznej, jako że nie ma do niej dostępu rzeczywistość, rozkoszowanie się przemocą jest niegroźne dla otoczenia, choć oczywiście fatalne dla jednostki, która traci zaczepienie wświecie realnym ipogrąża się wotchłani niekomunikacji, jak wszyscy uzależnieni od pornograficznej iwojennej przemocy, lejącej się nieprzerwanymi strumieniami zekranów telewizorów ikomputerów.


  Tak rozumianej fantazji psychotycznej można przeciwstawić, znów dzięki Freudowi, fantazję nerwicową. Nerwice Freud charakteryzował jako napięcie między „ja”, czyli rozumną częścią naszej psyche, inamiętnościami, które starają się wedrzeć do „ja” ije zdominować. „Ja” na takie wtargnięcie nie pozwala, wobec czego niebezpieczne namiętności – jak fascynacja przemocą np., która jest tym intensywniejsza, im radykalniej jest potępiana wsferze publicznej – zostają ze świadomości wyparte itylko czekają wutajeniu, by ze zdwojoną energią zaatakować świadomość. Znerwicowana jednostka nie usuwa się biernie ze świata ( jak jednostka psychotyczna), ale walczy sama ze sobą, ze swoimi namiętnościami ipopędami istara się za wszelką cenę przed swoimi namiętnościami uciec. Niestety, zrzadka się to jej udaje iżycie tego nieudanego uciekiniera zwłasnej rzeczywistości jest ciągłą walką ztym, czego uznać nie chce. Nerwicowa fantazja nie chce uznać, że fascynacja przemocą jest najgłębszym pragnieniem jednostki, iudaje, że problem wogóle jej nie dotyczy. Tym samym staje się łatwo jej ofiarą, gdyż namiętności wyparte wracają, jak wiemy, ze wzmożoną siłą iw pewnym momencie stają się nieodpartym motorem działania.
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